KURJER WARSZAWSKIE. 


D. 20. Maja. — Rok 1844. 
Poniedziałek, 


i 154, Jutro, ŚŚ. Helena ę w iktorjnsza 
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Wczoraj w Kościele XX. Augustjanów Arty. 
ści i Amatorowie muzyczni w czasie Summy wy- 
konali Mszę i Graduale J. Elsnera, Ofertorjum 
J. Damse. W kościele X X. Piiarów Amatorowie 
wykonali dzieła religijne J. Elsnera i Rosyniego, 
— Jutro w Kościele 00.Kapucynow o godz: 10ej 
2 rana odbędzie się Nabożeństwo żałobae za duszę 
ś. p. Franciszka Puntzerj na które pozostała Sio. 
stra zaprasza Krewnych, Przyiscioł i Znaiomych, 
— Komisja Rzą: Spraw Wew: i Ducho:, na przed. 
stawienie Rady Głównej Opiekuńczej Zakładów 
Dobroczynaych, mianowała pod dniem 15 Maia 
r. b, W, Jana Grochowskiego, Opiekunem Prezy- 
duiącym w Radzie Szczegułowej Szpitalu Święs 
tego ALEXEGO w Płocku, oraz WWch Taden- 
sza Czosnouskiego i Juljusza Gervais (Żerwe), 
Członkami Rady Szczegułowej tegoż Szpitalu. 
— Główna Kassa Oszczędności. Według poprze- 
dniegó ogłoszenia, uczestników 1694 posiądałe 
kapitał r. s. 26,334 k, 60 (zł. 175,564). Nastę- 
pnie w tygodniu upłynionym do dnia wczorajszego 
włącznie, wydano książeczek nowych 80, na które, 
tudzież na dawniejsze w 28] wnioskach złożono 
r. s. 1725k. 90 (zł. 11,506); razem uezestników 
1774, r.s. 28,060 k. 50(zł.] 87,070); na żądanie 13 
uczestnikom zwrócono rs.190 k.35 (zł.1269) iumo- 
rzon» książeczek oszczędn: li; przeto uczestników 
1763, posiada kapitał rs.27,870 k. 15(+. 185.800). 
— Cmpawnbiń I'ocme (Straszny gość), Poemat 
Litew; więzyku rossyj: naśląadowany z podań Ludu 
przez W oonRothhirch, z dodaniem Poezji pomniej. 
szych, oryginelaych i tłumaczonych z innych ię- 
zyków, w tych dniach wyszedł z druko. Nabyć 
go można w Kantorze Drakarni S. Strąbskiego, 
Przy oli: Bednarskiej Nr 2690 lit: B., lub w miesz. 
ksniu Autora przy al: Freta Nr 248. Cena exempla- 
rza z 127/zarkuszy druku składaiącego się, zł. 6 gr. 
20. Puźniejsze ogłoszenie w Kurjćrze doniesie w ia- 
kich księgarniach znajdować się będzie to dzieło, 
— Nierzadko zdarza się' widzieć na urwiskach 
skał, roswalinach odwiecznych zamków albo in. 
nych niedostępnych częściach dawnych budowi, 


wzrastające rośliny lub krzewy a niekiedy nawet 
i drzewka. Zkąd one wzrost biorą, gdzie ssą 
pokarm życia, trudno zgadnąć, bo opoki lub ka. 
wienia nie zapłodnić nie zdoła. Podobną oso- 
bliwość wzrostu rośliny w pośród kamienin, ma- 
my tu w Warszawie. W szczelinie podstawy po- 
mniku Sgo JANA NEPOMUCENA (przy ulicy Sena- 
torskiej) wzrosł mały Klonik, którego rozsielenia- 
iące się co rok od łat kilku gałązki, w tym roka 
iuż blisko połowy wysokości statuy Świętega da. 
sięgły. Zkąd przyszło ziarno tego drzewka, iska 
jego dalsza przyszłość, równąż iest zagadką. Prze- 
widniemy wszakże, że kiedyś ulegnie ścięciu, bo dal. 
szym rozrostem swoim mogłoby pomnik uszkodzić. 
— (Ar: nad:) Złożyć hofdi cześć enocie, obowiąze 
kiem jest każdego człowieka, tym więcej Wam 
czcigodne i dostojne Damy,. których imiona ocie- 
niam tsiemnicą przed Światem, aby nie stracić Wa- 
szej zdobiącej skromnnści, zatem przyjmijcie moie te 
publiczne najczulsze podziękowanie za Wasz datek, 
który reczyłyście złożyć mało Wam znanej W dowie, 
otoczonej małoletniemi dziećmi, co poświęciłam ie- 
dynie dlaich sposoba wychowania i edukacji, niewy. 
gesłą wdzięczność iwysoki szacunek w naszych ser- 
cach pozostaie dla Was dobroczynne Damy. Pu... 
— Gdzie dużo ślepych, tam iedaooki rej wodzi. 
Po tylu dniach niepogody (bo dnia prawdziwie 
pogodnego nie mieliśmy od iesieni), zjawił się 
wczoraj ranek dosyć przyiemny, a chociaż przez 
dzień cały wiatr nieco przeszkadzał, dobrze iuż 
uprzedzona Publiczność rzuciła się do przecha- 
drek. W Czerniakowie od świtu aż do Yieczory, 
było kilka tysięcy pobożnych, i mnóstwa powa. 
zów i dorożek z Warszawy. W poludnie i wię. 
<zór odwiedzono Ogród Saski, w tej chwili naj- 
piękniejszy, bo kasztany iuż kwitoą, lipy rozv i- 
nięte, a bzy rozkwitać zaczynają. Odwiedzano li. 
cznie Alee, Fazienki, W. ierzbno, Zacisze, oraz 
inne przyiea.ne miejsca. Ciekawość posuwała nie. 
których da Bielan, gdzie maiący zsmiar stawiania 
namiotów i szałasów, obmyślsią sobie miejnea, 
— Oświadczam podziękowatie P, Staszewski» mu 
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Rraweowi Damskiemu, mieszkaiącemu pod Nr 551 
zwane Lasockiem, za odrobienie mi Sukien, i re- 
komenduię go Szsnownym Damom, iako akura- 
toegu i mieroie żądsiącego zapłaty. Alexieiow. 
— Wczorej w Wielkim teatrze przy wołani,w 3cim 
akcie Jeziora ieszezek po tańcach J Panoa Wendt, 
po tymże akcie JP. Dobrski, po 4tym Tenże i J Pan- 
na Paulina Riwoli po 2-kroć, po ukończeniu Taż 
i Tenże Ż-kroć. W Rozmaitości po Wan Bru- 
ku JP. Jasiński. 

Listy z Gdańska z doia 16 b. m. donoszą, że 
w ciągu ubiegłego tygodaia targ zbożowy był do- 
syć ozywiony: kapiouo przeszło 800 łaszt: psze- 
nicy i 400 łaszt: żyła. Pszenicę płacono od złp. 
720 do 800, żyto od zł. 350 do 370 za łaszt. 

dnglja.— Wyrok w procesie Okonela został 
istotnie odłożony do następoego posiedzenia są- 
du przysięgłych. — Konsul ang: P. Pritchard 
(Pryczar) niezawodoie iest odwołany z Otakciti. 

Francja. — Król 9go b. m. wrócił z Fonte- 
neblo da Paryża, sle została tam rodzina Kró- 
lewska z Xieżną Kent i Xięciem Łejningen. — 
Z Konstantyny piszą: Wojska francz miały zna- 
czoą ponieść klęskę. W chwili gdy korpus miał 
przemaszerować przez U/ed Sułtan, straż prze- 
doia posunąwszy się zbyt naprzód, została ata- 
kowaną i porażoną. — Izbie deputowan: przedsta- 
wiono wniosek o wyznaczenie dodatkowego kre- 
dytu Gciu miljonów fe. na ukończenie drog Kró- 
lewsk:. Taż izba zajmaie się ieszcze prawem. o 
więz eniach — Hiszpański Jenerał Prym. Hrabia 
Rrus w tych daiach spodziewany iest w Pary- 
ŝu; mówią, iż celem iego misji iest skłonić, Don 
Karola do zrzeczenia się swoich pretensji i poe 
łączyć Królowę Izabelle z synem Don Karola. 
— Oryginałos omyłka druku zaszła w tych dniach 
w dzienniku Sporow; dziennik ten zostaie w kry- 
tyce z dziennikiem Prassa o iedoą z kwestji po: 
litycznych. Otóż dziennik Sporow napisał: „Za 
Presse (Prassa, gazeta) wypowiedziała nam woj. 
nę” omyłki wydrukowano: „La Prusse. (Prus- 
sy) it.d.”; nezaiutrz strwożeni spekolanci gieł- 
dowi, myśleli inż o wojnie europejskiej ,. szczę: 
Ściem była to omyłka. — Gdy teraz Król Zip 
»wiedzał publiczną wystawę mnustwa płodów 
fabrycznych, Właściciele ich nie mogli wydziwić 


się iak Monarcha doskonale iest obznafomiaBź 
-z takowemi przedmiotami, o każdem dziele dł 
swe zdanie, również instrumenty muzyczne, isk 
sprzęty stolarskie nieuszły jego uwagi, zapyty- 
wał o wiele szczegułów, co trwało przez kilka 
godzin. Gdy Monarcha oddulał się, zadziwieni 
i uszczęśliwieni rękodzielnicy, wnostli odgłosy 
„Niech żyie Król!” 

Hiszpanja. — Depesza telegraficzna donosi: 
4go b. m. zniesiono stan oblężenia kraiu. Roz- 
porządzeniami z tejże daty Jenerał Mazaredo mis- 
nowany Jenerał- Kapitaaem Madrytu, a Jeuerał 
Shelty Jenecał-Kapitanem Sewilli. — 3go b. m. 
Jenerał Warwaez ukończył skład nowego mioni- 
stęcstwa, Królowa w nader: uprzejmych wyrazach 
udzieliła żądane dymisje byłym Ministrom ipod- 
pisała nómioacje nowych. Dawny Miaister spra- 
wiedliwości Doa Ludwik Maians został w swo- 
im dotychczasowym urzędzie. — Nowe minister- 
stwo ma rozwiązać Kortezy, zwołać nowe, a tym- 
czasem towarzyszyć Królowej do wód. — Pan 
Gonzalez Brawo ma otrzymać poselstwo w Zis- 
bonię. — lifuat Don Franciszek mieszka do- 
tychczes w pałacu Retiro. Jego starszemu syno- 
wi wpadło na myśl rościć sobie pretensje do ty- 
tutu Zeldmarszatka, którego zrzekł się dobro- 
wolaie. Z tej przyczyny kazano mu niebawem wy- 
jechać do pułku do Pampeluny. — Wiele gazet 
hiszp: doniesło, co powturzyły gazety francaz:, 
niemiec: i angsela: że teraźn.ejsza podróż Xiędza ` 
Fulgencja do Brux-lli, iest przedsięwzięta w za- 
miarze ponosienia błogosławieństwa macierzyń- 
skiego, iukie niedawno zmarła lofantka Donna Ka- 
rolina przy sgonie: wyrzekła nieobecnej najstar- 
szej swej Curce, która oddawszy swą rękę: Hra- 
biemu Gurowskiemu, dotąd nieotrzymała prae- 
baczeoia swego Ojca. 

Niemcy. — 6go b. m. uderzył piorun w Ko- 
ściołek w Reichheinersdorf pod Landshut = Szią. 
sku, i nie tylko wieża i dach zastały podruzgo. 
tane, ale nawet sklepienia i wiele muru są zna- 
cznie uszkodzone. — Cesarzowa Wdowa Brazy. 
lijska Xina Braganzy, w tych dniach wyiedieę 
z Mnichowa na kilkanaście miesięcy do Lisbony. 
— Król Bawarski z powodu podwójnych zaślu- 
bia u dworu, ofiarował 8,000 zł. na ubogich. — 
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. Pod Dreznem przy powodzi nastąpionej w sku» 
tek roztrącenia się obłoków, kilka ludzi miało 
utracić życie. 

Turcja, — Hupieztwa krwi chciwych Albań. 
ezyków w Bułgurji ieszcze nie są u kresu; w tych 
dniach s<tucmem zdobyli miasto Wranje, wy- 
mordowali Chrześcjam i niezliczone popełoili bez. 
prawia; Basza uciekł do Bitogljiz następnie wys 
ruszyli do Zeskowacz, gdzie Busta był zmuszony 
zaopatrzyć ich w żyeność i EL dri i A Teraz szy- 
koią się do wyprawi do Serwji. — w Stambule 
‘teraz powszechnym przedmiotem rozmów iest takie 
zdarzenie. W Zerlinie jeden z maiętnych młodych 
turków był na edukacji, zakochał się w ubogiej 
ponience Curce Chrześcjacina. Przed wyiazdem 
przysiągł, że gdy ta panienka z swym ojcem prsy 
będzie do Stambułu i przyjmie wiarę muzułmań: 
ską, on ią zuślubi. Teraz Rodzice z eurką przy byli 
do Stambała i oświadczyli że przyjmą Islamizm, 
eo iednak dotąd nie przyszło do skutku, bo Po- 
seł Pruski sprawiedliwieoświadcza, Że na to nadu- 
życie poddanych pruskich zezwolić nie może. 

Rozmaitości. — Profesor Schoenbein (Szen- 
bein) w Bazylei, odkrył nieznany dotychczas 
gez powstaiący przy rozkładania wody lub powie- 
trza przez elrktryczność; gaz ten nazwał Ozonem. 
Przymioty tego gaza podobae są da chloru. — Dzi- 
wry proces. Pani N. Wdowa od lat kilku, miała 
3ie dzieci, Żch synów i curkę. Jednego poranka 
oba Sysowie znikli i pom m» liczoych „poszuki 
wań wynalezionemi być nie mogli. W rok puźniej 
peoi N. została napadniętą na ulicy przez małego 
żebraka, który nazywaiąc ią matką, w żaden spo- 
sób odczepić się mie chciał, Pozostała sprzecz. 
ka dała powód do Sprawy, która naraziwszy Pa- 
pią N. na znaczny koszt i zmartwienie, zaledwie po 
5ciu latach skończyła się dla niej pomyślnie po- 
wrotem iedaego z zbiegłych synów, który zeznał: 
że brat iego umarł, a dowody wykazały prawdę, 
— W Marsylji tej zimy w tumeczaym mniejszym 
teatrze przedstawiano kilkadziesiąt razy dramę 
w której słoń miał główną rolę. Ten słoń posia- 
daiący nadzwyczajną poiętność, był a praes 
braci Ałaffoy, którzy wiele kraiów zwiedzili, pro- 
dukuiąc swego ucznia. Drama, w której występo» 
wał, nazywała się: „Riousy, czyli Słoń i Paź”, 


i miała naturalnie o tyle tylko wartości; o ile się 
w niej dziwna poiętność zwierzę: ia objawić mogła, 
Najtrodniejssemi i najpiękriejszemi scenami słonia 
Kiouny, były : oswobodzenie swojego Paca z wie- 
ży, przyczem mu pilnik w górę podawał i śpią- 
cemu strużowi nadzwyczaj chytrym sposobem klocz 
wykradł, potem taniec niezgrubnego zwierzęcia 
w weselnym korowodnie, wreszcie w-lka z gsdziną, 
i iego osobliwie podziwienia godna śmierć od ognia 
z ręcznej broni ścigających go wrogów. Najpię- 
niejszą wszakże a oraz i najezujszą częścią gry 
iego była owa scena w ostatcim skcie, gdy iego 
Pani z płaczem szuka swego dziecięcia, które w le- 
sie zgubiła, Wtedy okazvie się wierny Kiouny 
w głębi i niesie na trąhie dziewczynę wołuiącą swej 
matki, Lecz oto rwiący strumień wstrzymuie kro- 
ki słonia; wyrywa więc drzewo z ziemi, kładzie ie 
mostem przez wodę, stąpa po tej wąziutkiej kład- 
ce i podaie dziecię w objęcia matki. Długie, szu- 
mne oklaski wznoszą się na pochwałę wybornej 
sztuki! Olbrzymie zwierzę postąpiło o kilka kro- 
ków najprzód i spojrzało swemi roztropnemi ocza- 
mi as Publiczność; zdawało się przecież nie mieć 
najmniejszego wyobrażenia, aby te huczne oklaski 
tyczyły się iego. Cała gra Kiounego była iak naj- 
doskonalsza, był zawsze w swoim czasie na scenie, 
wychodził i odchodził sam bez przewodzcy, słu- 
ebaiąc tylko swoiej wiernej pawięci. | 
Magistrat M. Warszawy. W dopełnienin roz- 
porządzenia Komisji Rzą: $. W. iD. z d. 3⁄5 Maja 
r.b., podaie do wiadomości powszechnej, że Decy- 
zją Rady Administrac: Królestwa z d. 25 Kwietnia 
(7 Maia) r. b., Bank Polski upoważniony został do 
URZĄDZENIA w MIEŚCIE KALISZU, SKŁADU 
na WEŁNĘ, ma odbywsiący się tamże corocznie 
w dniach 16/98, 17/99 i 73/80 Maia na Targ przywo- 
żoną i dawania na nią producentom stosunkowych 
zaliczeń pod warunkami przepisanemi dla zaliczeń 
udzielanych na Wełuę na Targ Wóarszawski dosta- 
wioną i w Składach Bankowych złożoną.. Do udzie 
lenia zaliczeń w czasie targów na wełoę w Warsza- 
wie i Kaliszu handluiący m, bąć krajowym, bąć za- 
granicznym w ilościach s części wartości zakupio- 
nej wełny nieprzenoszących, w miarę wszakże uzna- 
nia Banku i przekovania się przez biegłych przy- 
sięgłych o rzeczywistej wartości Towaru. 
PRZYJECHALI do WARSZAWY. 
Hilferdiag Rzecz: Radca Sta: % Petersburga; Jordan 
Zy: Dz:zDziadusz; Jabłoński Al; Dz:z Rzezewa; Bar- 


wiński Xawery Dz: z Dubowź; Markowski Wale: Dz: 

z Rudna; Prażmowski Kacper Gz: z Brzezik; Ostasze- 

wski Józef Oby: z Przeboiewa: Ważyński Ign: Qby:. 
DONIESIENIA. 

Dnia 16 (25) Maiar. b. o godzinie tej z południa, 
sprzedane będą przez publiczną głośną licytacją za 
gotowe pieniądze więcej daiącym, różne MATERJA- 
ŁY, pochodzące z rozebrania Zabudowań klasztor- 
nych po Bernardynkach, przy h rako:-Przedm:, oraz 
przyległych Staien i ionych Zabudowań Zamkowych, 
iako to: stare Belki, Krokwie, Deski, rozebrane prze- 
grody z Śtaien, Brzwi, Okna, Dachówki, Kafle, Ze- 
lastwa it. p; które każdy może obejrzeć na miejscu, 
oraz dowiedzieć się o ceaach i warunkach sprzedaży 
dopełnić się maiącej w miejscuzłożonych Materjałów. 


Jedna Litera B. i dwa Mtotki, słażyła dotąd za Ce- 
chę ZELAZA Borkowieckiego. Lecz gdy wiele Fa- 
bryk podobnej Cechy używając, sprawić mogą omył- 
kę, a zarazem nadwerężyć zasłużoną reputację tak do- 
brego Zełaza, iakiem iest Borkowieckie; podpisany 
zawiadamia wszystkich chcących nabyć toż Żelazo, 
iż odtąd Cecha zmienioną została, į teraz każda szta- 
ba iest opatrzona wyrazem Borkowice, a w środku 
Numer porządkowy liczbami Arabskiemi. 

Ławiadowca, Fabiszewski. 

SKLEP obszerny, w korzystnem miejscu w środ- 
ku targu Starego-Miasta pod Nrem 65, gdzie przez 
długi czas exystował znaczny Skład Wódek; iest 
do naięcia od Sgo Jana r. b. Wiadomość tamże. 

| KARETA-KOCZ, zagrani- 
cznej roboty, bardzo mało używany, 
koła lekki, do Miesta i do podróży zdatny, 
z wszelkiemi rekwizytami, iest do sprzedacia za mier- 
ną cenę pod Nrem 355 przy ulicy Krako:-Przedmieście, 
w domu dawniej Ryxa, teraz Bluma, Bliższa wiado- 
mość u Rządcy tegoż Domu. 

4dministruiący Cesarskiemi Pałacami Łazienki 
i Belweder. Podaie do wiadomości, że w terytorjum 
Łazienki i Belweder, są do wydzierżania ŁĄKI, a 
mianowicie: 1) Łąka z 2ch klinów składająca się, 
około Belwederu i Domu Rozdróż położona; 2) Łą- 
ka przed Szpitalem Uiazdowskim będąca, i 3) Łąka 
około Piwnic przy Wiejskiej drodze; których liey- 
tacja in plas od summy Rsr. 104 rozpocznie się. Ma- 
iący zatem chęć wydzierżawienia takowych na r. b., 
zaopat'zywszy się w wadjum Rsr. 20, d. 12, 24b m 
v godzinie 11 z rana, do kancelarji Iatendenturalnej 
Łazienek Królewskich, przybyć zechcą. Waruaki w 
każdym czasię są do przejrzenia. < J 

SERTA Jene: ai-Maior, Abramowicz. 

DOBRA ZIEMSKIE BUJA LY, w Okrę- 
gu Rawskim Guberoji Mazowieckiej położone, sprze- 
dauę zostaną przez licytację publiczną Sądową w 
drodze działów, w miejsca Posiedzeń Trybunału Cy- 
wilnego Gubernji Mazowiec:, przed Wżnym Bogdań- 


skim Sędzią Delegowanym tegoż Trybnnsła. 
min do ostateczego Przysądzenia tych Dóbr, wyzna- 
czony iest na dzień 11 (23) Maja 1844 r. na godz: Stą 
z połuduia. Zbiór objaśnień i warunków sprzedsży, 
przejrzeć można w Kancellarji Pissrza Trybuasłu 
Wydziału Ilgo i u Dyryguiącego sprzedażą Franci- 
szka Brzezińskiego, Mecenas, Obrońcy przy Sena- 
cie, w Warszawie przy ulicy Nalewki pod Nume- 
rem 2242 mieszkającego. 

Do Miasta Włocławka sprowadzone 


zostały różoe gatunki MEBLI mahonio- 
wych i iesionewych, ktore sprzedaią się 
po cenie umiarkowanej, Dowiedzieć się 


można u P. Machońbauma Kntreprenera Budowli Bul- 
warku, mieszkaiącego w M. Włocławku w Starym 
Rynku pod Nrem 3, w domu P. Giełdzińskiego. 

Około sto tysięcy CEGŁY. i kilka tysięcy DA- 
CHOWKI, razem lub częściowo do sprzedania; wia- 
domość przy ulicy Nowy-świat pod Nr 1291 na lm 
piątrze, codzień z rana do godz: $%, po południu od 
godziny śej do Gej. 

KOGZ mało używany, z fordekiem, iest 
do sprzedania. Wiadomość w Hotelu Rzym- 
c= skim, u Szwajcara. 

Dnia 21 Maia r. b. i następnych, o godzinie 3ej po 
południu, odbywać się będzie dalsza sprzedaż przez 
publiczną Licytacją, znaczuej BIBLIOTEKI, składa- 
iącej się z ray ady ch książek, w różnych ięsykach, 
a szczególaiej do Teologji, Historji i Literatury na- 
leżących, w domu JW. Wernera pod Nr 369 przy ul: 
Krak:-Przedm:, obok Towsrz: Dobroczyuności. 

w tych dniach przybłąksła się KRO- 
WA, i znajduie się w domu Nro 1882 
przy uli: Przyrynek; właściciel za udo- 
wodnieniem, odebrać ią może, 


Ter- 


Dis rano ciepła stopni 19, Wcsuraj » pośuduie 18, 

TEATR WIELKI. Jutro, 16ty raz Curka Regimens 
tu, przez Artystów włoskich: į 1szy'raz Balet Miran- 
da, w którym JP. Paweł Tagljoni iiego Małżonka, 
przedstawią główne role. 

Dziś w Kawiarni przy ul:Trębackiej na przeciw do- 
mu W.Steinkel:, familja Bleier grać będzie. 

Dziś w Kawiarni przy ulicy Trębackiej obok domu 
W. Steiukel:, Panny Noires grać i śpiewać będą. 

Dziś w Kawiarni przy wii: Miodowej w pa?aca Paca, 
na dole od frontu, Panny Hessen grać i śpiewać będą. 

Dziś w Kawiaroi przy ul: Bielańskiej Nr 594 w domu 
Szałca, familja Herman Berger grać będzie. 

Dziś w Kawiarni przy ul: Arak:-Przedm:, wprostu]: 
Trębac: na Im piątrze,familja Hildebrand greć będzie. 

Dziś w kawiarni w doma Hejnikowskiego, Przy ułi: 
Bielańs:Nr 609, Panny Nowałowskie grać będą 

Jutro a Maiewskiego przy ul: Bedvarskiej, na Śoia- 
danie: Korczęta, Raki, Szparagi, Kapłon z serdełamj, 
Pieczeń ciełęca z słatą, wołowa z śliwkami, Klopsy, 


‘Polędwica, Potrawa z rakow ym sosem, Kotlety, Zupa, 


